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w Wilnie w Piątek dnia i

W l A P O M O Ś C j  X B A J O W *.
S a n k t-P e tersb u rg  dnia 2 listopada,

W czo ra  o pół  do dziesiątey wieczorem,  N a y -  
j a ś n i e y s z y  C e s a b z  J e g o m o ś ć  raczył  przybydź na 
p o w ró t  do tuteyszey Stolicy. (Ii. I-)

"Uk a z y  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u .
(z G a z e t y  S e n a c k i e j ) .

O lew , i i  w szelkie petaarnucnictw a, dane na  
( d / J a n i e '  rnojątku na  ew ikcyą w rzeczach odkupu, 
p o w i“>‘ I siu ty ć  ku ubezpieczeniu  nierozdzieln ie  
wszystkich części, do odkupney o p era cyi odno­
szących się.

W e d l e  ukazu J e g o  C e s a r s k i e y  Mości  R zą ­
dzący Scitjii . s łuchal i  r a p o r t u  J u n e r a ł - G u b e r n a t o -  
im * V\ „chodnicy Si  bery  i., iż R ządzący  Sena t  uk a -  
z -m  22 września  1825 roku  zaleci ł  wszędzie ku  
w yprłMieniu postanów le o ie R a d y M in i s te ry u m  S k a r ­
bu ,  między ume mi  w tem się z aw ie ra j ąc e :  aby  
w cz isie p. zodstaw iania ś w ia de c tw  na e w i k c y ą  ma­
ją tków,  nie od ich  właściciel i ,  ale od u p r a w n i a n y c h  
o s ó b ,  uważnie  r o z p a t r y w a ć ,  czy bez te rm in u ,  al ­
bo na jaki miano wic ie  czas p ie rw s i  dozwala ją  d r u ­
gim u ż y tk o w a ć  z e w i k c y y ,  takoż czy istotnie u- 
mocowano ich  dawać  mają tki  na e w i k c y ą ,  a lbo 
w ogólności na s k a rb ow e  p o d r a d y ,  albo m ia n o ­
wicie ria ten podrad  , d o s t a w ę ,  albo o d k u p ,  o k t ó ­
r y  ta rg  o d b y w a  się; p rzy  rozpa t r zen iu  czego zgo­
ła n ie p r z y y m o w a ć  t ak i ch  ś w iade c t w ,  na pr zeds t a ­
wienia  k t ó r y c h  w  p l cn i pot encyach ,  albo nie w y ­
rażano  pewne go te rminu ,  albo nienada je  się p r a w a  
n a e w i k c s ą  na b iorące  się podrady  , dos tawy i od­
k u py ,  takoż aby  z a c h o w y w a n e  b y ł y  wsze lkie  da l ­
sze. p r a w a m i  przepisane ,  ostrożności.  Z  doś w ia d ­
czeń w g u b e r n i a c h  W s c h o d n i e y  ^ y b e r y i  wiado­
mo, iż dz ie rżawcy o d k u p o w  t r u n k o w y c h  ob o w ią ­
zani  dawać  e w ik e y e  w  nas tępujących  zdarzeniach:  
j )  p rzy  samych ta rg ach  i za w ie rau iu  kont rak tu ,n«  
dz ie rżawy czte ro letniego od kup u,n a  zabezpieczenie 
akura tnośc i  w trzec iey części roczney odkupney .sum-  
m y ;  2) W ciągu cz te re ch  lat  na zabezpieczenie p ła ty  
p ien iędzy  za w y d a w a n ą  ze skarbu  wó d k ę  na  dług;  
3) na zabezpieczenie o p ł a ty  wyda  w a n yc h  ze s k a r b u  
p ie n ię dzy  na rozwożenie wódki ;  4) na zabezpiecze­
n ie  o p ła ty  n iedoim ki  z o d k u p n e y  su m m y ,  n i e z a ­
leżnie  od potnien ioney p ie rw szey  e w i k c y i  p r zy-  
jętey  w  o dk up ie  na t rzec ią  część roczney  odk u­
pney su mm y;  i 5) na zabezpieczenie  p ieniędzy za 
u b y t ,  a lbo u t ra tę  w ó d k i ,  wczasie jey pr z e w o ż e ­
nia przez o d k u p c z y k ó w  ze s k a r b o w y c h  zakła dów  
do magazynów.  W  ogólności we  wszys tk ich  t y c h  
zdarzeniach  odkupe żyk i ,  jeśli nie  mają w ł a s n y c h  
ewikcyy* dają cudze za p l eo ipo tencyami ,  lecz p le -  
n i p o t e n e y e  nie obeymują  w y raźn ie  ty ch  p r z y p a d ­
k ó w ,  a dozwalają daw ać  e w i k e y e  w jednem s ło­
wie :  na o d k u p y  a lbo na odkup.  Chociaż s łowo to 
b io rąc  w całey  jego rozciągłości ,  można  s tosować  
do w sz e lk i ch  jego z d a r z e ń ,  w  jak ic h  t y l k o  p o ­
t r z e b n e  są e w i k e y e  w  odk up ach ;  lecz różność przy ­
p a d k ó w ,  w  k t ó r y c h  w ię cey  lu b  m n ie y  ew ik eye  
podlegają odpowiedzialnośc i ,  każą w ą t p i ć  otafciem 
n i eogran iczonem ze s t r ony  dającego e w i k c y ą  w y ­
rażeniu.Różność  zaś p r z y p a d k ó w  szczególniey w tein 
zachodzi ,  iż jeśli ew ikeya dana była  przy  ta rgach ,  a l ­
bo  pr zy  zawarc iu  k o n t r a k t u  na  dzie rżawę od k u p n ,  
pa zabezpieczanie akuratności#. w trzeciey ęzęści *ro-
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czney odkupney summy: wtedy na taką ewikcyą od­
powiedzialność spadanieprędkoi  tylko wtedy, k iedy 
odkupczyk nagromadziwszy niedoimki  wyżey mia­
ry,  oznaczoney warunkami  na zabezpieczenie oso- 
bnemi  ewikeyami , uznany będzie za n ieakuratne-  

o, i kiedy po odsądzeniu jego od t runkow ych  po- 
orow, będą one oddane w dzierżawę drugiemu od- 

kupczykowi  ze zniżeniem odkupney suinmy, albo 
kiedy skarb po odsądzeniu n i e a k u r s t r j  jfo odkup- 
czyka,  mając pobory pod swoim dozorem i  roz­
rządzeniem, m e  w'ybierze odkupney s u m m y , od 
niego należney, co bardzo z rzadkim odkupczy- 
kiem zdarzyć się może; następnie i ewikcyą,  da­
na pi..2zeń przy zawarciu kontraktu ,  niezaraz i 
W niewielkiem niebezpieczeństwie znayduje s ię ;  
przeciwnie zaś, jeżeli ew ikcyą daje się na zabezpie­
czenie opłaty pieniędzy,  za wydawaną ze skarbu 
wódkę na dług,  a tem bardziey,  jeśli daje się na 
zabezpieczenie nagromadzoney niedoimki z odku ­
pney s u m m y ,  z czego już widoczna jest n ieaku- 
ratność odkupczyka,  wtedy niebezpieczeństwo od­
powiedzialności takiey ewikcyi  jest już n ieuchron­
ne, i w takich  to przypadkach i tym podobnych,  
koniecznie nie tak  jest ła two dawać plenipoten- 
cyą odkupczykowi  jak się dają przy początku odk u­
pu , na zabezpieczenie w trzeciey części roczney- 
odkupney summy. A  jako nieWyraźnośó w ple- 
niootencyach dających ewikeye,  niebezpieczna dla 
samey nawet  mieyseowey Zwierzchności  > jeśli 
będzie przyymować od odkupczykow ewikeye , i  
może bydź przyczyną pre tensyi  i sporu ze s trony 
dających ewikeye,  w przypadkach nieprzyjaznych 
dla ewikcyi  na odkup; a zatem czyliby się niezgo- 
dził Rządzący Senat, dla odwrócenia tego nada l ,  
zalecić do wypełnienia,  we Wschodniey  Syberyi,  
albo po wszystkich mieyscach , aby osoby dają­
ce za odkupczykow ewikeye,  w swoich plenipo- 
tencyach,  albo wyraźnie oznaczały przypadki ,  na 
k tóre  pozwalają dawać ewikeye na odkupy,  albo 
też pisały wyraźnie,  iż dają ewikeye dla użycia 
we  wszelkich zdarzeniach w tych rzeczach; na co 
Jenera ł -Gubernator  Wschodniey  Syberyi  oczeku­
je rezolucyi.  R o z k a z a l i :  Zgodnie z uprasza- 
nem przez Jene ra ł -Gubernatora  Wschodn ie y  Sy­
beryi  postanowieniem względem ewikcyyn ych  w 
odkupach plenipotencyy,  aby w nich  wyrażane by ­
ły  mianowicie te części odkupu ,  na jakie mająt­
k i  dają się na ewikcyą,  uwiadomić go,  iż Rządzą­
cy Senat postanawiać takie poddziały w pleni- 
potencyach znayduje niedogodnem, a pawet  mogą- 
cem dać powod do sporow i procederów dających 
ewikeye z mieyscem u rz ęd o w em ; lecz muiema 
powszechnie za le c ić , i i  wszelka plenipotencya 
dana dla oddania majątku na ew ikcyą w odkupach,  
powinna służyć ku ubezpieczeniu nierozdzielnio 
wszystkich częśc i , do odkupney operacyi  odno­
szących s i ę ; o czetn posłać "Ukaz i*równie£ przez 
Ukazy dać wiedzieć wszystkim Gubernia lnym I 
Obwodowym Rządom,  Skarbowym Izbom i E x -  
pedycyom i mieyscom Urzędowym, oraz uwiado­
mić wszystkich PP.  M in i s t ró w ,  W o jen n y c h  J e -  
nera ł -Gubernato rów,  Jene ra ł  Gubernatorów,  W o ­
jennych Gubernatorów zarządzających sp rawami 
cywilnemi,  Naczelników miast i Obwodo w ych  Na­
czelników , i woyska Dońskiego Nakaznego Ałsa- 
mana; a  do Nayświętszcgo Rządzącego Synodu i



do wszystkich Rządzącego Senstu Departamentów 
i do Powszechnych ich Zebrań' przesłać uwia­
domienia. Września 27 dnia 1827 roku (z Igo 
Departamentu.) _______

U k a z y  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u ,  nowo 
ogłoszone przez tęż gazetę i ,

1) B. 29 września r. t. ẑ  Igo Departamentu, 
o przepisaniu 2tnu Oddziałowi Rządu Obwodowe­
go Białostockiego, izby za utracony papier her­
bowy dawnieyszego wzoru, uzyskał pieniądze po 
takiey cepie, w jakiej sporządzenie jego skarbo­
w i przychodzi.

2) D. 29 września r. t. z Igo Departamentu, 
o zaleceniu wszystkim Rządom Gubernialnym i 
Obwodowym, ażeby wezwań Rządu Pożyczkowe­
go Banku Państwa, o wprowadzenie nabywców 
do posiadania kupionych przez nich w Banku ma­
jątków, dopełniali bez naymnieyszey zwłoki.

3) D. 3o września r. I. z Igo Departamentu,
0 rozwiązaniu, ażeby Urzędy dobrego porządku 
(YnpaBBi ńJtarouHHiu) w stolicach ostatecznie 
kończyły sprawy 0 kradzież na summę wyżey 5ciu
1 h iiey  aotu rubli, nie odsyłając ich do urzędów 
s ą d o w y ch ? * *

4) D. 3o września r. t. z Igo Departamentu, 
ć  przepisaniu wszystkim Izbom Cywilnym, ażeby 
w  wydawanych powtórnie świadectwach, na od­
dane w ew ikcyi Radom Opiekuńczym za ich świa­
dectwami majątki, koniecznie czyniły wzmiankę 
0 wydaniu poprżedniczych i o pożyczce za niemi 
pieniędzy.

&) D. 3o września r. t. z Igo Departamentu,
0 tern, że uzyskanie za nieprawne przetrzymywa­
nie na służbie ludzi sztrafu , powinny podpadać 
te tylko osoby, u których od czasu wydania i 0- 
publikowania w każdey gubernii ukazu 10 kwie­
tnia x8a5 roku będą się znaydowali pod pozorem 
służby ludzie dworni i włościanie.

6) D. 1 października r. t. z Igo Departamen­
tu, o dozwoleniu W oysku  Dońskiemu brać pod- 
rady na wódkę we wszystkich guberniach W iel- 
korossyyskich.

7) D. 4 października r. t. z Powszechnego Ze­
brania pierwszych trzech Departamentów, o do­
zwoleniu Tatarom Czemodannym , niedopełniają­
cym powinności rekruckiey, wchodzić w rekru- 
ty za familije i innych wieśniaków.

8) D. 10 października r. t. z Igo Departa­
mentu, o policzeniu do włościan skarbowych dzie­
c i żołnierskich nieprawego łoza 8miu osób.

9) D. 12 października r. t. z Igo Departamen­
tu, o wice-mundurze dla urzędników wiedzy Mi- 
nisteryum C e s a r s k i e g o  Dworu.

10) D. 12 października r. t. z Igo Departamen­
tu, o mundurze dla urzędników kancellaryi kontroli 
Ministeryum C e s a r s k i e g o  Dworu.

11) D. l 3 października r. t. z Igo Departa- 
mentUj o wymianie papieru wexlowego z drukowa- 
nemi na nim blankietami na nowy.

12) D. i 4 października r. t. z Powszechnego 
Zebrania pierwszych trzech Departamentów, o tern, 
co należy brać do porównania przy przyznawaniu 
na przedające się majątki praw dla pobierania po- 
szlin i naznaczenia ceny papieru herbowego.

13) D, i 4 października r. t . , z Igo Departa­
mentu, o urnaniu czwartego związku małżeńskie­
go , radcy dworu Trejtera (wyznania luterskiego) 
z Panną Cejmorn (wyznania Greko-Rossyyskiego)
1 o dalszych rzeczach.

14) D. 10 października r. t. z Powszechnego 
Zebrania Departamentów Moskiowskich , o pozo­
stałych bez apellacyi, odsądzonych przez Sądy Po­
wiatowe i Izby Cywilne do nastania Ukazów 1820 
roku sprawach: o oddzieleniu ziem skarbowych od 
obywatelskich osobno.

15) D. i 5 października r. t. z Powszechnego 
Zebrania trzech pierwszych Departamentów, o 
tem, jak postępować z obrazami świętych, znaydu- 
jącemi się w liczbie majątku , przeznaczonego na 
wyprzedaż dla zadosyć uczynienia kredyloróm.

16) D. 17 października r. t. z Igo Departa­
mentu, o otwarciu w Kontroli Państwa Departa­
mentu rachunków morskich.

17) D. 17 październik* r. t. 7 Igo Departa­
m entu, o tem , ażeby przy wydaniu zupełnych  
kwietacyy na podlegających do policzenia za po­
łowę rekruta, uzyskiwaho było do skarbu za dru­
gą połowę pieniędzmi podług ustanowioney ceny, 
licząc połowę rekruta 260 rubli.

j8) D. 17 października r. t. z Igo Departa­
mentu, O Wzbronieniu iżbom skarbowym policzać 
do stanu wolnych rolników takich włościan oby­
w atelskich , którzy otrzymali od obywateli u w o l ­
nienie i ziemie za domowemi listami uwolnienia, 
ajiiepodlug warunków, na osnowie Naywyższego 
TJkazu 20 lutego i 8o5 roku sporządzonemi.

19) D. 18 października r. t. z Igo oddziału 
3go Departamentu Apellacyy nego, o niedozwalaniu 
w żadnym przypadku przyymować do zakonu gre- 
ko-unitskiego osób drugiego obrządku i o dalszem.

20) D. 18 października r. t. z Igo Departa­
mentu, O prawidłach dodatkowych do będących  
postanowień względem ochraniania portów rossyy- 
skich morza Bałtyckiego i Białego od zaniesienia 
do nich chorób Zaraźliwych.

21) D. 18 października r. t. z Igo Departa­
mentu, o powszeclinetn zaleceniu, ażeby w w yko­
nywaniu wyroków urzędów Sądowych , odsądza­
jących cokolwiekbądź z rzeczywistego posiada­
nia i z wiedzy udziałowey, postępowano było r.ie 
inaczey, jak na osnowie Naywyżi y potwierdzmiey 
w dniu 27 stycznia 1812 roku Opinii Rady Pań­
stwa.

22) D. 20 października r. I: z Departamentu 
Granicznego, a żeby Rządy Gubernialne o wszy­
stkich przemianach w rnaiątkach obywatelskich , 
przesyłały wiadomość do Ryscwni Departamentu 
Granicznego Senatu i do Kancellaryi Graniczney.

' F n a  n  c Y A .
P a r y ż  dnia 28 październ ika .

(t G a z e ty  WarszSwakiey).
Hrabia Capo W ls tr ia  nie pojechał Ztąd pro­

sto do M a r s y l i i , lecz pierw ey do G en ew y  } zkąd 
uda się do M arsy li i-

Od niejakiego czasu rozeszła się pogłoska, iż 
rząd zamyśla Stanowcze kroki przeciw Algierczy­
kom przedsięwziąć. Teraz czytamy w dzienniku 
P h a re  co następuje: „Stan kupiecki z ukonlen-
towanieih zapewne się dowie; iż rząd postanowił 
spiesznie położyć tamę łupieztwu korsarzy i kró­
tko skończyć z A lgierem . Mówią, że stanowiska 
morskie będą wzmocnione, ażeby skuleczniey za­
słonić okręty kupieckie żeglujące w tamtych stro­
nach. Zapowiadają także, iż Marszałek Xiążę  
R a g u zy  mianowany jest dowódcą woyska, które 
w M lgierze  ma wylądować. Woysko to ma 20,000 
ludzi wynosić. Stan kupiecki uzna w tych przy­
gotowaniach dobroczynną staranność Króla.’’

Teatr w  L ille  będzie zapewne zamknięty:  
miasto bowieńi niechce wypłacać rocznie po 20,000 
franków dyrekcyi tegoż teatru.

 D n ia  r lis to p a d a .  —

Dnia 27 z. m. o 1 godzinie, Osagowie mieli 
zaszczyt bydź przedstawionemi Jey K . Mości 
Xiężnie B e r r y .

Rada Departameutu Korsyki podała do Rządu 
prośbę o ułatwienie Grekom osiadania na tey w y ­
spie.

G azeta F ra n c y i  umieściła znowu artykuł 
przeciw oppozycyi roj.ilistovVskiey, zachęcając pra­
wdziwych rojalistow, aby się z sobą połączyli.

Dla odwrócenia niebezpieczeństwa w prze- 
chodzie z ulicy 2Veuve-des-l‘e t i ts -Cham ps do gale- 
ryi Choiseul i C olbert ma bydź zrobiona podziemna 
droga od tych galcryy aż do P ala is R o ya l  i oświe­
cona gazem, a nawet ozdobiona sklepami i kawiar­
niami.

— D n ia  2 listopada. —
Król Jmć postanowieniem swojem wydanem  

wczora, polecił Hrabiemu V ille leMinistrowi Skar­
bił, zastępować Hrabiego Corbiere, Ministra spraw 
wewnętrznych, przez czas choroby jego.

W krótce spodziewamy się tu przybycia z 
L ondynu  Jenerała B ro n t,  Hrabiego B arbacen a , 
który wyjedzie potem do łF iedn ia .

Dnia 28 z. m, wypłynął 1 Bordeaux  trzy



\
masztowy okręt R ose  pod dowództwem Kapita­
na C orm ier, celem odprawienia żeglugi około zie« 
mi.

Osagowie objeżdżają teraz nbwod Paryzki, nie 
dia obeyrzenia tamecznych osobliwości) lecz aby 
ich  widziano. Cena wniyścia jest 5,1'ranków.

Jeden z Dzienników Angielskich donosi, iż 
przy zburzeniu zamku f'T'estan Underwood  (blisko 
O lney , w Anglii), Zamku który przez długi czas 
był mieszkaniem katolickisy rodziny Trocktnon- 
tort,odkryło tajemną izbę, a w niey pewien gatunek 
skrzyni , mogącey służyć za łóżko, zasłaney dotąd 
dwoma maleracami.Mniema,że izba ta bywała schro. 
nieniem katolików,prześladowanych od rządu.Gdy- 
by wspomniony dziennik (pisze tuteysza g a z e ta !  ran. 
cyi) znał dzieje katolicyzmu Angielskiego od czasu 
mniemaney reformy, wiedziałby był, że we wszy­
stkich zamkach posiadanych przez katolików znay- 
dowały się takie tajemne izby, wktorych ukrywa­
li się nie spiskowi, ale kapelan domu lub inni 
xięża, mogący się znaydować w zamku w czasie 
odwiedzin śledzców, czyli tak nazwanych xięzo -ło - 
rtdti’. Wiadomo że w  1782 roku przytaczano w  
Anglii prawa skazujące każdego katolickiego xiędza 
na powieszenie, podług wyraźnego brzmienia de- 
kreiów, takie, aby na pół żyć przestawał; nastę­
pnie, na zdjęcie go z szubienicy i wyrżnięcie brzu­
cha. Kat palił w nętrzności w ogniu na to umyśl­
nie przeznaczonym, a serce nieszczęśliwego uka­
zywał na widok ludu. hlla oszczędzenia to podo­
bnego losu swym xiężnm, katolicy miewali ukry­
te mieszkania w swych domach dotychczas nawet 
w nich znaydujące się.”

H i s z p a n i i  a .
M ą d r y  1 dnia 16 październ ikas

(r Gazety  W arszaw łk iey .)
Q u era lt , buntownik, którego tak ńazwTana 

Junta rządząca prowincyą mianowała dowódcą 
w Uich, został wzięty przy Carnpredon.

Wnoszą, że C arajo l znayduje się w przeor- 
stwie; ten buntownik, przebiegając z jednego koń­
ca na drugi Katalonią , będzie mógł jeszcze byt 
swóy dni kilka przedłużyć; lecz musi wpaść nie­
zwłocznie w' ręce woyska Królewskiego, jeżeli nie 
przedsięweźmie roztropnego środka poddania się, 
lub schronienia się, jak nayrychley za granicę.

L a  G vardia , inny naczelnik bandy, znaydu- 
je się w tym czasie ze swymi ludźmi, w okoli­
cach Cornudel/i) wnoszą, iż on i jego banda ma­
ją zamiar błagać łaskawości Króla.

Jenerał Rontagosa  przybył do B arcellony: 
ten jenerał, wyniknąwszy się z rąk buntowników  
udał się był naprzód do C ardonny.

K ról Jrnć przyymuje codzień w T arragon ie  
deputacye z różnych okolic prowincyi Katalonii. 
W  ygnanie Pana Seca, Margrabiego Gardenas, i 
pewnego Xiędza z tuteyszey stolicy, jest karą za 
ich postępowanie podczas wyjazdu Pana R eca- 
cho; okazało się bowiem, iż wtedy wzniecili roz­
ruchy'.

Powstańcy opuszczają swoich dowódzców, i 
tak zwany J ep  del U s i a n y  s ma jeszcze tylko i ,5oo 
ludzi, których podzielonych na bandy ściga woy- 
sko Królewskie. Dnia i 4 b. m. w rocznicę uro­
dzin Monarchy, osób było przypuszczonych 
do pocałowania ręki jego. Po południu udał się 
Król Jmć na galioty M ahonesa  i Catalona-, ba­
w ił  tam przeszło godzinę. W ieczorem  oświeco­
no miasto 1'arragonę,

Słychać, iż Infant Don F rancesco de P au lo  
uda się z rodziną swoją na 6 miesięcy do Fran- 
cyi. Odbywać ma podróż pod nazwiskiem H ra­
biego B lorata lla . Znany Juanito  dawszy słowo 
honoru, iż odtąd żadnych rozruchów wzniecać 
nie będzie, otrzymał pozwolenie udania się do 
P am po luny- Ziła je się, iż woysko francuzkie nay- 
mniey rok jeszcze zostanie w Hiszpanii.

Vy n o c y  z dnia 2 na 3 b. m. dowódca pow ­
stańców G a rre ta  pokazał się z 5o ludźmi w wio­
sce U llibarri- A rra zu a  w prowincyi A  lav a  , za­
brał 22 karabinów i 4 mundury, a potćra przez

góry A ra n za zu  wtargnął do prow incyi Guipuscoai 
Deputacya tey prowincyi wyznaczyła zaraz 00,000 
realów nagrody za gjłowę jego, i użyła stosownych  
środków, w  skutku których wspomniony herszt 
został poymany w nocy z dnia 11 na 12 b. m. Z 
Adjutantem swoim w M a lta .

T a rra g o n a  dnia 16 październ ika.
Mało dziś jest bardzo naczelników, którzyby 

się nie poddali w Katalonii. Środki przez Nay- 
jaśnieyszego Pana przedsięwzięte, i poświęcenie 
się woysk K ró lew sk ich , które się w naywięcey  
niebezpieczne punkta prowincyi rozchodzą, każą 
się nam spodziewać rychłego uspokojenia.

Jep  del E sta n ys  znayduje się w okolicy JBa- 
g a  z kilku nikczemnymi buntownikami; za dni  
kilka zostanie on do złożenia broni przymuszony; 
Zapewniają, że liczny oddział woysk K rólew ­
skich przybywa przez U rugogna , i już 200 jeźdź­
ców rozłożono w R eiver  i M o ta illa , którzy są 
wspierani przez 180 micpieletów cerdańskich. Spo­
dziewać się należy, iż Rozom  nie odważy się przeyść 
naszych granic.

Gironna  jest zupełnie oswobodzoną od oblę­
żenia, B erg a  i V ich , napastowane przez bunto­
wników, przesłały Hrabiemu E sp a n a  prośbę o  
przyśpieszenie pochodu , i C ram ier , który w 8<J 
tylko ludzi oblegał drugą z tych tw ierd z , nie 
czekał na jego przybycie. Raniony w poprze­
dnich utarczkach, uprowadzony został na noszach.

Zebranie Biskupów Katalonii i  Tarragony; 
z którego sobie tyle obiecywano, dotąd nie wyda­
ło żadnego skutku; prócz tego zebranie to było  
niezupełne.

Hrabia E span a  nie przestaje posuwać się, 
nie doznając naymnieyszey przeszkody; mieszkań­
cy wracają do domów, i nawet sami pomagają 
do wyniszczenia powstańców. Mieszkańcy Tala~ 
ru  schwytali dwóch kapitanów z i 4 ludźmi. O- 
kolice Seu d’ Urgel, tak dogodne dla buntowni­
ków, zostały zupełnie oczyszczone.

W szystkie prawie znane bandy rozwiązały 
się. P eries  już nie ma żołnierzy, C a r ta ird  pod­
dał się ; w samey T arragon ie  między officerami 
którzy złożyli oręż, liczą: jednego pułkownika, 5 
podpułkowników, 11 kapitanów, 19 poruczników, 
28 podporuczników, będących za nieograniczonym 
urlopem lub dymissyowanych; a także 5 porucz­
ników i 2 podporuczników z cźynney służby.

Od gran ic  hiszpańskich  2 i  p a ździern ika .
(z te y  ze  g a ze ty .)

Hrabia di E spana  ściga powstańców- Od­
dział herszta ich S aperesa , który zaymował Re~  
talu  i Olot jest zupełnie prawie rozproszony. B o -  
zom s, który naypierwey wzniecił rokosz w W y ż -  
szey Katalonii, ściśniony W wąwozach R ip o li i  
Carnpredon , musiał rozpuścić część oddziału swe­
go* W plątani do spiskn officerowie udali się przez 
P r a to  de M otto  do 1’rancyi , włościanie wrócili  
do swoich domów, a sam herszt cofnął się , albo 
raczey uciekł przez Col de Tosas z 2000 żołnie­
rzy swoich. Chce udać się wraz z innym hersz­
tem Segre  do Conca de T rem p, gdzie spodziewa 
się znaleźć jeszcze sposoby do odporu. Deszcz i  
wezbranie rzek wstrzymały zapewne Hrabiego di 
E spana  w pochodzie i dalszych działaniach; ina- 
czey mielibyśmy już wiadomość o zupełnem roz­
proszeniu lub poddaniu się powstańców.

Powstańcy ustąpili z Wyższey Katalonii. 
Schwytanych zbiegów z woyska linijowego natych­
miast rozstrzelano, a włościan posłano 1 dó domil. 
Dowódca hiszpański w F igueras, na mocy ukła­
du zawartego w  roku iv 65, wezwał rząd francuz- 
ki o wydanie zbiegłych powstańców. Szwagier 
R essieresa  umknął, w nocy ż dnia 17 na 18 b. m. 
z więzienia w P u ycerda \ miał bydź nazajutrz roz­
strzelany.

— D n ia  22 —
W  Katalonii uwięziono wiele osób. Hrabia 

di E spana  ma listę imienną wszystkich hersztów  
powstania, i każe ich brać do więzienia, w  miafg 
posuwania się woyska jego.

~ r T



T u r c y * .
O d  g r a n ic  tu r e c k ic h  21 p a ź d z ie r n ik a .

(* Gamety W a r s z a w s k ic y ) .  •
G az e ta  w y c h o d z ą c a  w S m y r n i e  u m ie śc i ł a  d łu g i  

a r t y k u ł  o r o z c h o d z ą c e j  się p r ze d  n ie j ak im  czasem 
p j ł o s o e ,  iź V ic e  K r o i  E g i p t u  ogłos i  się n ie p o d le ­
g ł y m  P o r c ie ;  us i łu je  w  t y m  a r t y k u l e  dow ieśc.  ]ak 
d a l ec e  b łąd z i l i  i n i e  znal i  p r a w d z i w e g o  star.u r ze ­
czy ci ,  k tó r z y  t a k i  w y p a d e k  za po d ob n y  do p r a w d y  
poczytywal i" .  W y s t a w i a  po te m  jak m o c n e  z w i ą ­
zki  ł ą c z ą  V i c e  K r ola E g i p s k i e g o  z W i e l k i m  S u ł ­
t a n e m ,  Wióry n i e t y l k o  jest  w ł a d c ą  ś w i e c k i m ,  lecz 

r r/. r ^ l i g ' y n yw* n a c 7,elniki f lmj  p o s ia d a j ą c y m  n a y -  
w y żs z ą  w ła d z ę ,  k t ó r a  o d  P r o r o k a  p r z e s z ła  na  j e ­
go n a s t ę p c ó w .

—  D n ia  22  —.
K a p i t a n  p e w n e g o  o k r ę t u  k u p i e c k i e g o  p r z y ­

b i t e g o  1 P a t r a s  donos i ,  iż o d d z i a ł  z łożony z o oi- 
k r e t ó w  G r e c k i c h ,  p r z y  k t ó r y c h  b y ł  t akże  s t a t e k  
p a r o w y ,  w c i s n ą ł  się do za tok i  P a t r a s , 1 d n ia  2 
p a ź d z i e r n i k a  s p a l i ł  5 o k r ę t ó w  T u r e c k i c h ,  k t ó r e  
się t a m  od n ie j a k i e g o  czasu z n a j d o w a ł y ,  U p r o c z  
t e go  w s p o m n i o n y  o ddz ia ł  z a t r z y m a ł  3 o k r ę t y  
r e c k i e ,  k t ó r e  K o r y n l c z y k o w i e  m ie l i  z t o w a r a m i  
p o s ta ć  do T u lo n u ,  i z k t ó r y c h  j e den  b y ł  już w y ­
ł a d o w a n y ;  k i l k a  o k r ę t ó w  A u s t r y a c k i c h ,  mi ęd zy  
k t ó r e m i  z n a y d o w a ł  się t a k że  o k r ę t  pod d o w ó d z ­
t w e m  w z m i a n k o w a n e g o  K.ap i t ana ,  p o t r a i i ł y  w y m ­
k n ą ć  się,  i bez ł a d u n k u  z a w i n ę ł y  Ao Z a n te .

R o d z i n a  b a n k i e t  a O i  m i a ń s k i e g o  T in g h ir  O g lu
zos ta ł a  sk a z a n ą  na w y g n a n i e  ze S ta m b u łu ,  za to iz 
n ie  c h c i a ł a  dać  p i e n i ę d z y  P o r c i e ,

Z n a n y  n r / )  } / c i e l  G r e k ó w *  P o ł k o w n i k  B la -  
t / u i e r e , p r z e s ł a ł  l is t  do w y d a w c y  G a z e ty  L o n -  
d r i -k iey  T im e s  donosząc,  iż p o d d a n i e  się K a p i ­
t a n ó w  G r e c k i c h  r z ą d o w i  T u r e c k i e m u ,  jest  t y lk o  
w y m y s ł e m  P o r t y .  M i e s z k a ń c y  w s c h o d n i e y  i  za-  
c l i o d n i e y  G i e c y i  są n i e r ó w n i e  ośw ie ce n s i ,  n iże l i  
f t lo r eo c i ,  i  w i ę c e y  zdz ia ła l i  d l a  s p r a w y  o y c z y z n y  
sw o je y ,  _

A  s  o  ł  i  A.
L o n d y n  d n ia  29 p a ź d z i e r n ik a .

(* Gaze ty  W arszawskiny.) .
O d e b r a n y  tu  l i s t  z N o w e g o - Y o r k u  p od  d n i e m  

8 b.  m.  w y r a ż a :  „ C e s a r *  B r e z y l i y s k i  z a j m u j e  się
g o r l i w i e  ś r o d k a m i  da l szego p r o w a d z e n i a  w o y n y  z 
R z e c z ą  po sp o l i t ą  E u e n o s - A y r e s k ą .  J e n e r a ł  L e c o r  
. b e j m i e  n ac ze ln e  d o w ó d z t w o  nad w o y s k i e m  jego. 
W  P e r u  p a n u j e  sp o k o y n o ść .  D n i a  18 l ip c a  p r z y -  
b j ł  B o i  iw  a r  do  O c a n n a .  R o z r u c h y  w  G u a y a ­
q u il  zos ta ły  p r z y t ł u m i a n e .  „

P r o c e s  b lu z n ie r c y  T a y l o r a ,  o d b y ty  p o d  p r ę ­
ży  d e n c y ą  w ie lk ie g o  S ę d z ie g o  y t n g / i i , L o r d a  ł e n -  
K r d e n .  S p r a w a  t a  w i e l k ą  o b u d z i ł a  C i ekawo ść .  
Od  godz iny  ó sm e y  z r an a  izba s ą do w a  już  b y ł a  n a ­
p e ł n i o n ą .  O k w ad r an s i e ,  na  l o tą  p r z y b y ł  T a j  lor-, 
m i a ł  na sobie s u k n i ą  d u c h o w n y c h  A n g l i k a ń s k i c h ,  
j a k ie v  u ż y w a j ą  w  o b r z ę d a c h  u r o c z y s t y c h .  I r z e -  
c i w k ó  T a y lo r o w i  s t a wa l i :  P r o k u r a t o r  J e n e r a l n y ,  
J e n e r a l n y  S o l i c i t o r ,  R e c o r d e r  s t a re g o  mias ta  L o n ­
d y n u ,  C o m m o n ts e r jc a n t  z t egoż s t a re go  m i a s t a ,  t u ­
dzież a d w o k a c i  P a l ta n d  i P a r k e .  P a n  P n r k e  
w y j a ś n i ł  s ą d o w i  p r z e d m i o t  p r o c e s s u  , m ó w i ą c ,  ze 
R o b e r t  T a y lo r  o s k a r ż o n y  zos tał  do k r y m i n a ł u  za 
m i a n ą  h l u ź n i e r c z ą  m o w ę  w d n i u  16 lu tego  b.  r .  
T a y lo r  o św iadcza ,  że n ie  jest  w i n n y m .  Na t e n cz as  
P r o k u r a t o r  j e n e r a l n y  (P.  S c a r le t t ) p o w s ta je  1 w te 
o d z y w a  sie s ło w a :  „ M o ś c i  P a n o w i e  Przysięgi . . !
ś w i a t ł y  m óy  p r z y j a c i e l  u w i a d o m i ł  w a s , ze idzie  
t u  o u k a r a n i e  s t r o n y  R .  T a y lo r a , za jego b l u z n i e r -  
cze m o w y ,  o b r aż a j ą ce  r e l i g i ą ,  k t ó r ą  w y z n a j e m y  
w sz y s cy  , i z m ie r z a ją c e  do o k r y c i a  śmies zn ośc ią  
t e g o  w s z y s t k i e g o ,  c o k o l w i e k  u w a ż a m y  za św ię te .  
M ośc i  P a n o w ie ,  nie  bę d ę  w a m  d o w o d z i ł  (gdyż to 
n ie  po d p a d a  z M n e y  w ą tp l iw o ś c i ) ,  iz w sz e lk i  z a m i a r  
w v s t a w i e u i a  na śmieszność  t y c h  r ze czy ,  o k t o r y c t i ,  
j ak m n i e m a j ą  ludz ie ,  t y l k o  w  sposób  n a y p r z y z w o -

i t szy  » ó w i ć  się godzi ,  jest  o b r a z ą  p r z e c i w k o  o g ó ­
ł o w i  narodi l .  J e s t  to  p r a w d a  t a k  p o w s z e c h n i e  
u z n a n a  w A n g l i i ,  i od każdego ,  k o m u k o l w i e k  ś w i a ­
d o m e  są nasze p r a w a ,  mog ę  n a w e t  p ow ie d z ie ć ,  o d  
w s z y s t k i c h  z g r o m a d z o n y c h  t u  s ł u c h a c z y  , że j ey 
d o w o d z ić  b y ł o b y  ty lk o  p r ó ż n o  czas t r a c i ć .  W  
k a ż d y m  " k r a j u ,  w  k a ż d y m  u c \ w i l i z o w a u y m  n a r o ­
dzie,  p r a w o  w y m a g a ,  aby  r e l ig ia  j e dn ocz ąc a  cz ło ­
w i e k a  ze sw o im  S l A Ó r c ą ,  b y ła  c i ąg le  p r z e d m i o ­
te m  u s z a n o w a n i a  i t a k ic h  ty l ko  uczuć ,  k t ó r e b y  W 
n icze m nie t c h n ę ł y ,  ani  p o g a r d ą ,  ani  śmiesznośc ią ,  
an i  l e kk o śc ią .  N .e  jest i n ie  może b y d ż  c h ę c i ą  
ś w i a t ł y c h  r z ą d ó w ,  »by c a ły  r ó d  l u d z k i  p r z y s t ą p i ł  
do  j e d n a k o w e g o  w y z n a n ia ;  lecz w ym ag a ją  i w y m a ­
g a ć  p o w i n n y  p r / y z w o i t e y  czci  d la  zdań w ięk sz o­
ści ,  n a w e t  «"d U c h .  k t ó r z y  się w  n i c h  różn ią .  N a ­
s t ę p n i e  P  Sra .-l< tt o d c z y ta ł  k i l k a  w y j ą t k ó w  z 
D o k t o r a  P a ' e j ,  na p o p a r c i e  lego co w y r z e k ł ,  1 
d o d a ł ,  że w » * j s c y ,  k tó r z y  s w o ic h  zdo lności  u ż y ­
w a j ą  na to,  ahy,  jak ten p i fk rz  ( P a l e j ), n au c za l i  
l u d z i ,  o dz y w a ią c  się do n i c h  j ę zy k i e m  r o z u m u  i 
m o r a l no śc i ,  iż ma ją  p o w o d o w a ć  się wo l i  Boga ,  po ­
w i n n i  b y d ź  u w a ż a n i  za d o b r o c z y ń c o  w r o d u  lu ­
dzk ieg o ;  ci,  k t ó r z y  us i łu ją  oba l i ć  te zasady , n i e c h ­
b y  za s t a n o w i l i  s ię nad t e i n ,  j ak i  s y s t e m a t  w p r o ­
w a d z a ją  na  m i e j s c e  n i e r w s z y c h ,  i j akiego u ż y w a ­
ją sposob u  dla z a p e w n i e n i a  mi l ion om  b l i zn  co l i ­
go  p o k o ju  i tey j e d n -śc i ,  k t ó r e  t  g r u n t u  p o d k o p u ­
ją. Mośc i  P a n o w i e ,  nie bl icę ja p o w t a r z  ć /.'I n 
o w y c h ,  j a k i c h  u ż y w a ł  s i e wa jący ,  zbi jaj ąc po aż- 
n e  świę tośc i  naszey  re l ig i i ;  s łyszę liście je mic/v l a ­
ne  p rze z  w ł a ś c i w e g o  u r z ę d n i k a  T r y b u n a ł u .  1 ro-  
k u r a t o r  j e n e r a l n y ,  m ó w i ą c  jeszcze czas jakiś w  
ty m  d u c h u ,  p r z e c z y t a ł  a r t y k u ł  umiesz czo ny  w  
d z i e n n i k u  E x a m in e r  i p o d p i s a n y  p r zez  'J a j lo ra .  
Z a w a r t e  w  niin b l u ź n i e r s t w a  nie mogą  b y d ź  p o ­
w t a r z a n e .  J e d e n  ty lk o  ś w i a d e k  s t a n ą ł  z e  s ' r o n y  
r z ą d u ,  n ie j ak i  T h o m a s  .C o llin s ,  b e d e l  w P F olbro-  
o k ; o ś w i a d c z y ł  on,  że po  w i e l e k r o ć  r a z y  z n a j d o ­
w a ł  się n ą  p o s i e d ze n i ac h  t o w a r z y s t w a  O c z y w is to ­
śc i C h r y s ty a n iz m u ,  ii p o w t ó r z y ł  s ł o w a ,  j a k ic h  u-  
ż y w a ł  T a y lo r ,  m ó w i ą c  o r e l ig i i  C h rz e śp i j ań sk ie y .  
O s k a r ż o n y  n ie  m ia ł  a d w o k a ta  i s a m  się b r o n i ł .  
Sąd  p r z y s i ę g ł y c h  u z n a ł  go w i n n y m .  Sąd  t en u -  
k o ń c z y ł  się dn ia  b.  m.  w  sposob ie  u p e w n i a j ą ­
cy m  i u m a c n i a j ą c y m  t y c h  w s z y s t k i c h ,  k t ó r z y  nie  
dzie l ą  w y s t ę p n y c h  b ł ę d ó w  .T a y lo r a .  B e z b o z n ' k  
t en  zos ta ł  u z n a n y  w y s t ę p n y m .  „  W i e m y  o tera 
(pisze G az e ta  t u t e ys z a  G o n ie c ), że n i e k t ó r e  osoby  
w ą tp ią ,  aż eb y  to b y ł o  p o ż j t e c z n e m  s p o ł e c z e ń s t w u  
c z y n i ć  t ego  r o dz a ju  p o s z u k i w a n i a .  M y  nie jt s t e ­
a m y  z t e y  l i czby ;  c h c ie l i b y ś m y ,  a b y  z j e dne j  at ro-  
ny  , s t r z e g ą c  z n i e w a ż a n i a  1 s z y d e r s tw a ,  s t r o n n i c y  
j e d n eg o  j a k i e g o k o l w i e k  b ą d ź  w y z n a n i a  , b r o n i l i  
r e l i i n i  d r u g i c h ,  p rz e c i w  o t w a r t y m  n a p a s t o w a n i e m  
t y c h ,  k t ó r z y  n ie  ma ją  i a d n e y  re l ig i i .  N i e  r o z p r a ­
w i a m y  tu  o p r a w i e ,  w z i ę lem o d r ę b n i e ,  n i e sz c zę ­
ś l i w e g o  T a y lo r a ,  iż m a  t a k ie  l u b  owe  w y o b r a ż e ­
n ie  o zv e iu  p r z y s z ł e m ,  i o I s t no śc i  N a y w y ż s z e y ;  . 
l ecz  m u  "z apr ze cz am y p r a w a  og łaszan ia  p u b l i c z n i e  
zasad,  k t ó r e  r ą ż ą  za raze m u cz uc ia  m o r a l n e  1 r e -  
l ig i y n e  w s z y s t k i e j  jego p o d o b n y c h .  S p o łe c z n o ś ć  
ma  p r a w o  w m ie s z a ć  się d la  w s t r z y m a n i a  p o s l ę p o w  
r z e c z y w i s t e g o  z łego,  dla  p o ł oż en ia  t a m y  ro z s z e r z a ­
n iu  się m n i e m a ń ,  do k t ó r y c h  n i e m o ż n a  p r z y w i ą ­
z y w a ć  w i a r y ,  i k t ó r e  t r u d n o  je st  w y k o n a ć  b e z  
zn i szc ze n ia  w  t a k i m  s a m y m  s t o s u n k u  t y c h  zasad,  
k t ó r e  są w ę z łe m  w z a j e m n y c h  p o m i ę d z y  l u d ź m i  
o b o w i ą z k ó w .  B i o r ą c  t ę  r zecz  w p o r z ą d k u  c y w i l ­
n y m ,  je st  to r zecz  w i e l k i e y  w a g i  ; l ecz  sk o r o  się 
ją z w a ż y  z tą  p o k o r n ą  b o j a z n i ą , j a k ą  w z b u d z a  
ś w i ę t y  c h a r a k t e r  l t o s k i c h  do n i e y  p r z y w i ą z a n y c h  
t a j e m n i c ;  sk o r o  ją r o z b i e r a m y  j ako C ł u  ześ c ia m e ,  
j ak o  dzieci  t e y  r e l i g i i *  k t ó r a  n a m  s łuż y  za p r z e ­
w o d n i k a  na t y m  ś w ie c i e  i  p r z y s p o s a b i a  nas  do 
d r u g i e g o ;  w s t y d z i ć b y ś m y  się w ó w c z a s  p o w i n n i  
w y m ó w i ć  j e dno  s ł o w o , k t ó r e b y  m o g ł o  z m ie r z a ć  
do u s p r a w i e d l i w i e n i a  b l u z n i e r c y . ”

/w otono drukow i- Z  polecenia J l f .  LilereMego Wojennego Gubernatora
^ n d r te y  Bucharski i A

w Drukarni liadahcy i.
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O B ł> S  B A  E H I E-
2 IIM tlE P A T O P C K .A rO  Bocnwmaine.iMtaro 

flOMfl, om-b C . I le in e p f iy p r c K a r o  O n e x y H C x a ro  C obB - 
m a  c h  im ii oS ibaiiJ iH em ca: urno b b  o h o m b  H p o ^ a e u ic a  
cb a y ic p io H n a ro  n y f a r a a r o  niopra, saA o asean o e  H 
n p o c p o n e H H o e  iieA B iiauiM oe iiM-fcaie l lo i iB u ta K a  A h -  
jn o n a  EdiUMOBa c t r a a  EoroMOAbpa, cocuionmee U h -  
nieScKoi'i ry ó ep iim  HeseaBCKaro iloBfiina n pn  ee- 

B o io u Ł  A BopoBbixB i5 ,  b b  AepOBHHXb: K epeao- 
JLOKt, 2 5 , ClU 'OBt 2 1 , TepHOBt 1 7 , IlBKaxB i2 ,fcpo-
U lK a X B  Q , E .H C A B K H X B  a a  i tC K J i io X e H ie M B  l b ,  b .  J B ą .  
c ii.iB K ax b  12, K ocm toxO B fe 12, Y c u i m h o b *  ,  A -  
r , « m u x i  4 , 3y6 ,r,aX B  16, EopXaXB 22, 1 u  ; * W 5 o , 
B o p c y k a x b  7, H oA G epeahe 27, K o n y c n m x *  '7, H a -  
HiixB iS , Eemi/fe 21, E poAaxB 7, AHflPt e » M « ,  
mej&ft 10, H o ® a p a x B  i 4 , b b  c e » n *  E y A h *  . i g . l  a  
m o r o  554 M ya iecxa  no jia  p .y m n ,  im C aH bixb n o  p e -  
BH3in 1816 ro A a , c b  poaiAeHHŁIMH nocjifc pebH3-®, 
co  Bćbi^jrpH HaA JieA aiiAeB) k b  h h m b  3c:MJieio j i  b c  
X h m b  OHOH em p o e n ie M B  ; A** n e r o  H a a a w e H M  
C o o k u ’ ud) ■»r:iMB G yA yiparo  1828 r o Aa r t j w p i  ^ 3 -  
e U  l l e r e m  24 , BiiiopbiH 26, h  m p e n i m  5 1 n e i u  
/K eaaK )!xi,ia ic y n u m b  himt,m e  c ie ,  MOrymB h b a h ix i-  
CH BB OllOKyHCKili CoBlłHlB nOKa3aKHŁlXB n a c - iB  
BB n p iie y A c m u e H iio e  B pes ia ,  11 b b  o h o  m b
n  t i o a  a b a ceno ;ny  H M tiliio  g h k c b ,  ycJiO B ie n  <j>opKy 
K y n n e f i  xpenocmH. RxciieAHHiopB ( J c m o j i o b c ł h .

2 R a d a  O p ie k u ń c z a  S t .  P e t e r s b u r s k a  C b -  
s a r s k i k g o  D o n iu  w y c h o w a n i a  n in ie y s z e tn  o g ł a ­
sza': i i  w  n ie y  przecła je  się  p r z e z  a u k c y ą  a

- p u b l ic z n e g o  t a r g u  o d d a n y  na e w i k c y ą  1 p r z e t e r m i ­
n o w a n y  n i e r u c h o m y  m a ją t e k  o b y w a te l a  A n t o m e -  
e o - E f im o w a  sy n a  B o h o m -d c a .  p o ło ż o n y  w  W i t e b -  
s k i e y  g u b e r u i i  w  N e w e l s k im  p o w ie c ie ,  w n u j M ®

' JI J IJ e  dw ornych  12, w e  wsiach: P erew ołoce aS,
Si how ie iii, T e r  naw ie 17, Iw k a ch  12, B roSzkaJa 
o. K islak ich  po w yłączeniu 16 —  6, W a silk a ch  S3, 
K ostn ikdw ie 12, ŁJstynowie i 4 , A lu tyc liach  i ,  
Z ubcach  16, B o rk ach  22, Riżyszcze Oo, B o « u -  
kach 7, Podbierezie 27 , K opiistice 7, Iwczycaoh. 
i 5, Yv enciach 21, B rodach  7 , A ndrzejew ie1 S3 , 
C zerteźy 10, P o la rach  )4; w m ajątku U udcy  19, 
w  ou-óle 5 5 4  dusz p ic i m ęzk ie y , zapisanycn g o  
rew izy i 1816 roku, z urodzonem i po r e v rn y i , *0 
Wszelką należącą do nich ziem ią i wszelkiem  na nw y 
zabudow aniem ; dla czego naznaczono te rm in y  go 
targów  następującego 1828 ro k u  w m iesiącu sty ­
cznia iszy 24, 2gi 26 i  3 ci 01 dnia; życzący k u ­
p ić ten m ajątek zechcą przybydź do R ady Opie- 
k uńczey w oznaczunych dniach  w czasie posiedsou 
i w idzieć w niey przedającego się m ajątku uiw on- 
t a r z ,  w a ru n k i i io n n ę  przedażnego praw ą.

E x p ed y to r Osmoiowaki.

2 H M rlE P A T Ó P C K A fO  Bocniimamejibiiaro 
7l0xM oiiiB G m -IIem ep6yp t c k aro OnexyHCxaro Co- 
B'lma teiiMta oGBflBAaemca: uino b b  o h o s i b  npoAaem- 
ca  c b  ayxpioHiiaro nyGAmmaro m opra 3aAoaiea- 
Hoe h iipocpoucim oe HeABHiKMMoe HMŁiiie K o.iaca;- 
ccoft 'GćKpemapniH KamepHHŁi HfiatfąBitói O ciio- 
aórcKon cocmoaińCe M onoeB cK ad P yoepniu  K jiu - 
M o i - . f i n c a r o  O o B t m a  bb ce.iB OcMoaoBiiuaxB 6 ,  it 
AepCBHh &eAOmoBKh 7 11 moro i 3 AiymecKa noaa 
am ub, nncaiiHUXB no peuUaiu i 3 i 6 ro fla ,  crfc po- 
HtAeutibiMii 110c a Ł  p e B tn ,3 ! H , c o b c c i o  npHiiaAuc;xa- 
IIICH) KB HHllB 36)1.1(110 H BCHK1IMB Ha OHOH CIUpO- 
eńicMB: Ą.in ucro  HasfiauCnbi ep o su  mopraMB 6y- 
AYmaro 1828 ro g a  b b  AiaputD u e m t  iicpirniH b, 
Bniopi.iu 8 11 iiipemiii: i 5 mhcab. Eie.naioiijie s y -  
Tinmb iiiHiiitie c ie .  MorymB nB.iamcji bb U nesyH - 
c k I h  CoBtnrb nosasauHbiXB uiiCjib bb irpiicyA- 
cinBenu^c npe.MH, u  BHA'Lm.b bb o ho mb npoAanae- 
MOiuy hauŁhiio óuhcb, y ca obić 11 ^apaiy  Kyrtueu xpls- 
nocm ib 9 x.cneAHiQ.dpB Ocmoaobckb.

2 R a d a  O p ie k u ń c z a  S t.  P e t e r s b u r s k a  C e ­
s a r s k i e g o  Domu wychowania n in ie y s z e m  ogła­

sza , ii w n iśy  przedaje się p rzez  aukcyą z p u ­
blicznego ta rg u ,  oddany w ew ikcyi i p rz e te rm i­
nowany n ieruchom y m ajątek K olłeg ialney  S ek re- 
tarżow ey K atarzyny  iw ahow ny Osm ołow skiey, po ­
wożony w M ohilewskiisy guhern ii w K lim ow ickim  
p o w iec ie , w  m ajątku Ósm oiowiczach 6, i w e w si 
Fiedotowcre 7,- w ogóle i 5 m ęzkiey p łc i dusz, za­
p isanych  do rew izy i l 8 ' b  roku , z urodzonem i p ą  
ŁS wizy i , ze w szelką należącą do nich ziem ią; i  
Wszelkim aa n iey  zabudow aniom ; dla czego nawua- 
Cfioao term iny  do targów  w następującym  1828 
!?oku w m iesiącu m arcu  iszy 6, agi 8, 1 3o  i 3 
dnia; lycsący fcdpió tein m ajątek  zechcą p r z y b y ć  
do R any Opiekuńezoy na oznaczone dni w «*«• 
eia posiedzeń, i w idzieć w niey  przedająęego się 
m ajątku i.nw«atar», w aru n k i i form ę przedaznegie
p r a w a . _  . , .

E x p e d y to r Osmoiowgki. h <■
—  -------------------------------------------------------   • -i ‘

2 Oebb lIpaM eniH  FocyA -apcm B eH H aro-3 aem:- 
Harn E au sta  c k m b  o6B flhaH 6H ióH ,  Hino b b  orrgSrB 

tśyACTUB aano^em ioe HMBnie T a iin o u  
CoB&inHHpM-MapĄiaKHW CjJep&mauAOBOH P e a a ń o -  
soii, coccibrŁHee^ KieECKok j .y ń e p H iii MaXnoBCKa- 
r o  ndBBHiB; b b  te e j ie « isx B : M a p x y m a x B  h jk ih u h lsx b  
a ty n te c x a b M »  2 2 0  A yuiB, h  i ) 6yxoB K 4; naAHHHi.i>xB 
a y ^ e c x a  Szoka 31  A y ica , a B cero  2 46  AyuiB c b  H.kB 
H w ym ,eoE .so.«B  «  HpHHaA^oatauteio k b  oHowy- hiuB - 
s i i e  T iaxaicxoro h  cifeaoxocHOio aeMHCie, c b  ro en o A -
CX’JMB H KpeCtObHKCKHMB 03HHBIMB H UpOBMMB
XAtCoMB, u o  OtecM , cocinaE.uftKHOH b b  ceiłiiiAdpB 
1 8 2 7  rofig) kb  HEtitiaiE cesrb  K axoA uiucH  p a 3HO'e p0-
CHOACXO0 ctupoesie . ^pyxmoBBifi ca ab  «a 10 acch -
m i i u a x B ,  EH>-oir.ype».HbiK sanoAB ,  s'OAAuan 11 b B -
tu p e r  b sB asu h h b i , r.HpHHHHM-ft c r b o a b  h itipti 
xopHMbl. IlpoftaomcH 3a HenjiamewB no s&my
T . PesąHOBoŚ j.BaS v e H » a p s  ib  hdcfeiUflfei^HMH 4 9 .6 0 0  

•py5.-Et8ftCEME» s a -3 tQRbt ucuHCAeHiioM n o  i 5 h h -  
c . i o  o s m it$ p £  1827  roAa s e e r o  3 ,0 1 4  p . t j i s .  G p ś -

fiJia n io p ro B i. SyAyiUB Hasuauenbi n o  i ic m e u e -  
uiw łu sejtnji ■segi-sB onrt. c e r o  eruin.'

Ha^EopŁBiM CoBiiniKHJiB. K o ó e Ł B . , n
if, • i

2 O d  R s ą d a  P o S y c z ik o w e g o  B a n k u  ParisRvrfi, 
o g ła s z a  si^ j i i  W ińui p r s e d ą w a ń  b ę d z ić  m łf la « y  
a a  e w ik c y s j .  m a j ą t e k  T a y u ę y  B a d c z y t i i  M trT ć^ -  
a u u y  F e r d y n & u d o w e y  E ezarac'A rby. p o ło ż o n y  yv  
K L ijo w sk iey  G u b f r n l i  w  M a u h n o w s lk im  P ic ip , iW (5 
w s ia c h  ■■ • M a r k c s * a e b  e a E e z n y c h  m ę z k ie y  .p ło i  
aaD  tits 8$, ! O b  u c h  o  w  d e c c l in z i iy c h  n j ę z k ic y ip łc i  
3 1  d u s z ,  w e g ó l e  j? 4 6  d o e s  A  i c a  w łA stiO ^ci^; i  
D & teżąc^  d o  fcsgo m a j ą t k u  z ie m ią  u p r tiW lj^ , i  
a ia n o ię c ia s a i  ,  s  d w o s fn y m  i  w ło ś c ia u s k i t u  o z i ­
m y m  i  ja r z y n c y n a  u a iew era i, p o d łu g  in w e n ta e s fa ,  
e p o r z ą f lz o u e g o  tw e  w r z e ś n iu  1 8 3 7  r o k u :  vy f i » -  
j.ą tk n  t y m  z u a y c łu je  3 ię  r ó ż n o  d w o r n e  z a b u d o ­
w a n ie ,  o g r o d  o w o c o w ’y  11a 1 0  d z ie s ię c in a c h ,  b r o ­
w a r ,  w o d u y  i  w ie t r z n y  m ł y n ,  c e g ie ln ia  i t r z y  
k a r c z m y .  P r z e d a j e  r.i§ z a  n ie o p ł a c e n ie  o d  p o ­
ż y c z o n y c h  p r z e z  P .  R e z a n o w ą  1 8 2 0  S lyczn iiii' 1 5 
a ss y g n a c y a r ń i 4 g  ,600 m b l i  , r i ie d o ii i jk i  za  2 ł a ­
ta  , w y l i c z o n e y  d o  i 5 p a ź d z ie r n ik a  182 ,7  T.ńktt 
w o g ó l e  u o i 4  r u b l i  9 2  k o p .;  t e r m in y  d la  ta r g B w  
b ę d ą  h a z n a o z o u o  , p o ‘ u p ł y w i e  s z e ś c iu  T y g o d n i  
o d  te g o  o g ło s z e n ia -

R a d c a  Dwovu K o b ek .
1 i

aa
IIo  BO.rfc roćuoAHHa reHępaĄB-(|)eJiŁAsvj:ą^jua- 

r.\auHRKO!uanAyHmęaro 1 Apmieio P p ą ^ a  G a le ­
n a , reiiopaAB-łiHrneHAuHiaB ApsuH . oóbiiBAaępjB, 
urno Ha nocmaiiicy iipOBiaHHia. SyAyuiB npohcxo- 
Aiimb m oprii bb Ka3eHHbiXB llaaam axB  
Cepiuw, rA'h EÓJtęKa pacHQ.iO/Heiiw, ji.iichiIq ;



1-e. B t  Kieecnou  Ka3eaH0& najiam* naana- 
*mr>ttich mopra aa ro^oByro nompeÓHoenn, cea Ty- 
CepHia cb l-ro  Mapma 1828 no 1 ê  mapma 1829 ro- 
fla, a  Ha nompe6HOcmŁ ajih Bo6pyaCKfl, PiHHi^w a  
Jloesa MhhckoS ryóepHia cb iwHH 1828 no i irona 
1829 roAa ; a maxb jxe AAfl nyHxmoBB MornAeB- 
ckoh ryfiepm a no BOAHHOMy cnAaBy Ae*amaxB, 
Kant mo: MoraAeBa, lllxAOBa, Kbixobb, PoraaeBa, 
/KaoGaHa, Hobo ii-B łahym , Tomah, Bbiukh, XaAbia, 
H eaepcxa a  HepaxoBa H a  Hompe6nocniB c ł  i-ro  
iioaa 1828 no 1-e iioAH 1829 roAa, a aah cyxo- 
jxymHBixb c ł  i-ro  ueoah 1828 no 1-e HHBapfl 1829.

2-e. Bi> MoeuAeecKou KaaeHHoa llanam* 
Bmopanabie mopra aah nyHxmoBb nioa ryóepm a  
BBinienponacaHHbixb no cnAaBy, Ha BpeMH cb 1 
iioAH 1028 no l-e  hoah 1829 ro^a, a aah cyxony- 
niHBixb Cb i-ro iiOAfl 1828 no 1 HHBapa 1829 ro^a,

3-e. B a M u h c k o u  Ka3eHHoa llaAamfe Binopa- 
'TObie mopra a** BoSpyacxa , Pbhiihm a JloeBa 
Ha BpeMH cb 1 iioHH 1828 no j-e  iwHH 1829 ro^a.

Cpoxa mopraMb Ha3ualiaiomcH bb chxb 11a- 
Jiamaxb:

B5 KieecKOu nepBBia 1827 r°Aa AeKa^PH 
l 5 a  16, Binopoa moprb 1828 HHBapa 9, 10 a  n> 
nepemopaiKH 12, i 5 a  i 4 uhcab.

2?a MoeuAeectiou m o p r a  H H B a p a  g ,  10  a  n ,  
n e p e m o p a i K B  12 , i 3 ,  a  i 4  hhcab,

B ' i  M u h c k o u  mopra HHBapa g ,  1 0  a  i i |  n e -  
pemopasxa 12, i 3 a  14 moroaiB Micanja.

H a  c i a  c p o x a  B B i 3 W B a i o m c H  j K e x a i o m i e  kb 
m o p r a M b  cb 3 a x o H H b i M H  3 a A o r a : , i a , bo y B a a i e H i e  
H O M t C H H H o a  n o c i n a B x a  n p a n a c o B b  bb n a m y i o  a a c m b  
n p o m a B b  n o ^ p a ^ a ,  a  H a  o 6 e 3 n e a e H i e  3 a A a m x o B b  o -  
co6o , x p o M f c  o 6 m ; e c m B e H H b i x b  o m b  Ą B o p H H C ii iB a  
H o c m a B O X b  ,  x o a  o c m a i o n i C H  H a  oahomb A O B X p in ;  
B t A O M O c m a  0  n o m p e Ó H o e r n a  b b  x a a s A o i i  P y o e p H i a  
6 y A y m b  p a 3 0 C A a H b i  b b  K a 3 e n H b i a  l l a A a u i b i  b b  
C B o e  B p e M H  a  n y Ó A a i H O  bb ohbixb o m x p b i m b i ,  
B M t c m t  c b  n o A p o 6 H M M B  kohahijahmh a  n p o n n M a  
n p a B H A a M a , hh o c H O B a H i a  kohxb aoa/Khbi n p o a -  
c x o A u m b  n o c m a B x a .  M .  IHxaobb o x m a C p a  22 ahh
1827 ro^a.

II o a a a  n h 0 e n o A n a c a n :
renopaAT, - JdumeHĄdiiiM i-d  A p .n iu , A p -  

jnUAJiepiu BeH epaAt-M aiopz Hupoeoai.

Z w oli P. Jenerał Feldm arszałka, Główno- 
Dowodzącego iszą Armią, H rabiego Sakena, Je­
nerał Intendent Arm ii ogłasza, iż na dostawę pro­
wiantu będą się odbywać targi w Izbach Skarbo­
w ych  tych Guberniy, gdzie woyska rozłożone, 
m ianowicie.

1. FF Kijowskiey  Izbie Skarbowey nazna­
czają się targi na roczną potrzebę tey gubernii 
od i  marca 1828 do 1 marca 1829 roku> a na po­
trzebę dla Bobruyska,Rzeczycy, i Łojewa mińskiey 
gubernii od junii 1828 do 1 junii 1829 rok u , a 
także dla punktów m ohilewskiey gu bern ii, nad 
wodnym spławem leżących jaknto: M ohilew a, 
Szkłowa, Bychowa, Rohaczewa. Złobina, Nowey- 
B ielicy , Homla, W ie t k i , G halcza, Czeczerska i 
Czerykowa na potrzebę od 1 julii 1828 do 1 julii 
1829 roku, a dla lądowych do 1 jułv^ 1828 do 1 
januaryi 1829 roku.

2. IV M ohilew skiey  Izbie Skarbowey powtór­
ne targi dla punktów tey gubernii wyżey w y­
szczególnionych podług spławu na czas od 1 julii
1828 do 1 julii 1829 ro k u , a dla lądowych od 1 
ju lii 1828 do 1 januaryi 1839 r.

3 IV M iń sk ie y  Izbie Skarbowey powtórne 
targi dla Bobruyska, R zeczycy , i Łojewa na czas 
od 1 junii 1828 od 1 junii 1829 roku.

Term iny do targów naznaczają się w  tych  
Izbach:

FF Kijowskiey  pierwszy 1827 roku decem- 
bra i 4> i 5 . i 16, drugi targ 1828 januaryi 9, 1° 
i  11, i przetargi 12, i 3 i i 4 dnia.

FF M ohilewskiey  targi januaryi 9, 10 i  n } 
przetargi 12, i 5, i 14.

FF M ińskiey  targi januaryi 9, 10 i  U , prze- 
targi 12, l 3 i 4 tegoż miesiąca.

Na te term iny wzywają się życzący do tar- 
fOW z prawnemi ew ikcyam i, w  proporcyi m iesię-

czney dostawy zapasów do piątey części podradu, 
a na zabezpieczenie zadatków osobno, oprócz o- 
gólnych od stanu szlacheckiego dostaw, które zo­
stają na samey ufności. Wiadomości o potrzebie 
do każdey gubernii będą rozesłane do Izb Skar­
bowych w swoim czasie, i publicznie w nich od­
kryte, razem ze szczegófowemi warunkami i dal- 
szemi prawidłami, na osnowie których ma się od­
byw ać dostawa. M. Szkłow, dnia 22 oktobra 1827 r.

A u t e n t y k  p o d p i s a ł .
Jenerał Intendent iszey A rm ii, Jenerał 

M ajor A rlylleryi Pirohow.
Kopia.

2 Szawelski Ekonomiczny Kommitet  drog 
komuiunikacyi  ninieyszetn wzywa życzących do-  
tawić 8291 kubicznych sążni kamieni  wapien­
nych, i i 4 6 5 l kubicznych sążni dzikiego ( ó y A M — 

HtHaro) kamienia,  z przewozką do wiudawskiey 
•woduey kommunikacyi ,  nieodmiennie wapienne­
go i połowę dzikiego do l m a j a  1828 r., a osta­
tnią połowę uieodmienuie d o i  julii tegoż r.; ży­
czący zechcą przybyć do tego Komi tetu  na 
targ i  następującego mca l istopada d i ,  25 i 
28, a na ostf teozny przetarg 29 duia,  z dostate-  
cznemi i pewnemi ewikcysini; przyczem obja­
wione będą  i w a ru n k i  na wyżey pomienioną 
dostawę.

Zgodao: Sekreta rz  Doliński.

i  Od Li tewsko-Grodzieńskiego Głównego 
Sądu  2go Departamentu objawia się szlachcian­
kom Skotuickiey i Skaisk ey, iż ukazem Rządzą­
cego Seriatu 3go Depa rtamentu igo oddziału 
dnia 8 czerwca 1827 roku za N.  1817 N a y -  
w y ż e y  potwierdzonym , przysądzono w Gro­
dzieńskim Klasztorze Brygidek,  dla pomieuic-  
ney Skalskiey i Skotnickiey , sukcessyyua po 
ich ciotce mniszce W a rk o w n ie  summ a;  zatem 
obowiązują się one, lub w przypadku ich śmier­
ci, sukcessorowic, aby się jawiły do Głównego 
Sądu osobiście, albo przez plenipotentów z p ra ­
wnemi dowodami  o sukcessyi, w' oznaczonym 
prawami te rmin ie ,  dla  wysłuchania  pomienio- 
nego ukazu.  Duia 4 l istopada 1827 rokn.

Assesor Mackiewicz.
Sekreta rz  K am ieńsk i . '

Kaucelarzysta  Skurat.

1 Ni*ey podpisany Adam  Kie rsnowsk i  
wspólnie z żoną swą Marcyanuą w r oku idącym 
1827 augusta 3 i d. nabył  dw a  dw ork i  dre ­
wniane,  w  Wilnie  idąc ku  Popławom pod N.  
565 i i 345  nad i za rzeką W i l e n k ą  po łożono,  
od W .  Adama Fiszera doktora  medycyny,  w i - 
niienin swym i rodzeństwa na mocy plenipo-  
tencyi w Ziem. Kowien,  dnia i 5 augusta tegoż 
roku przyznaney,  działającego, z powodu  zaś, że 
W .  Fiszer doktor  obowiązał  się wszystkie sto­
sunki do  tychże dworkow odnosić się mogące 
uspokoić, d l a t e g o  wzyw a przez ninieyszą o« 
dezwę każdego mającego pretensyą,  aby oną w  
ciągu miesięcy t rzech od daty ninieyszey nale­
życie objawił . W i ln o  dnia 8 gbra 1827 r.

Adam Kiersnowski .
W^olno drukować .  W i ln o  d. io l is topada  

1827 r * Cenzor, Norbert  Jurgiewicz.



5 Od Mińskiego Gubernialnego Rządu o- 
głasza się, iż w tym Rządzie będzie się przeda- 
■wad, dla uzyskania przysądzoney przez Rzą­
dzący Senat na rzecz Mińskiey Magistratury 
Powszechuey Opieki należności od byłego Bo- 
rysowskiego Niższego Sądu Asesora Ignacego 
Janowskiego, folwark tego Janowskiego Oso- 
win, położony w Borysowskim Powiecie , z e- 
konomicznem zabudowaniem , wodnym zepsu­
tym młynem, z dziesięciu włokami ziemi, z k tó- 
rey uprawuey dziesięć morgow, sianożęci sześć 
morgow, a reszta pod mchem i lasem ; z tego 
folwarku wyliczono rocznego dochodu 4 i rub. 12 
kop. ass.; życzący zatem należeć do targów, ze­
chcą przybyć do tego Rządu na terminy i s z y 23 
listopada, 2gi 20 grudnia teraźnieyszego 1827 ro­
ku , a 5ci ostateczny 26 stycznia następującego 
1828 roku. Dnia 29 października 1827 roku. 
Mińskiego Gubernialnego Rządu Sekretarz Rad­
ca Houorowny i -Kawaler Felicyau Arciuo- 
wicz-

Naczelnik Stołu Paszkiewicz.

5 Po wysłaniu do Rządzącego Senatu od Rzą­
du Gubernialnego Wołyńskiego ogłsszenia d. 18 
października,o wezwaniu życzących wziąć od lgo 
6tycznia 1828 roku w trzyletnią dzierżawę t. j. 
do 1 styoznia 183 1 roku w  Wołyńskiey gubernii 
w  miasteczku Berdyczewie arendowych pobo- 
row, składających się z i 3 artykułów  wymie­
nionych w tómże ogłoszeniu; possesorowie tego 
miasteczka Xiąźęta Mikołay i Franciszek Radzi­
wiłłowie weszli z prośbą, ze trzecia tylko częśc 
dochodow Berdyczewa jest własnością kupców 
Jennich, a dwie części tegoż Berdyczewa nale­
żą do nich i niepowinny bydź oddawane w aren­
dę za dług kupców Jennich. W  skutek czego 
uprasza się Pana Ministra Skarbu o wczesne 
zdecydowanie czy cała Berdyczewska* albo tylko 
trzecia jey część ma bydź przez Rząd wypuszczo­
na? i jak w ostatniem zdarzeniu R/.ąd Gnbernial- 
ny ma postąpić, kiedy artykuły arendy nie są roz­
dzielone i rozdzielone bydź nie mogą; a zatem u- 
przedzają się życzący, mający przybyć do tego 
Rządu na naznaczone terminy dla targów, iz 
berdyczewskie pobory oddawać się będą zgo­
dnie z oczekującą się decyzyą Pana Ministra 
Skarbu, to jest może bydź tylko na trzecią część 
Berdyczewa Jennich. Dnia 28 października 
2837 roku. Sekretarz Lawdański.

3 Niżey podpisany Karol Graff Morawski 
Generał Major Woysk Rossyyskich, Kamer- 
her Dworu JEGO IMPERATORSK.IEY MO­
ŚCI, i wielu orderow K a w a le r , czyui nastę­
pne Oświadczenie celem podania do Gazet K u-  
ryera Litewskiego na trzykrotne ogłoszenie pu­
bliczności: W JP a n  W incenty Jundził, mianu­
jący się tytułem odstawnego Officera woysk 
Pruskich , wieku liczący la t 57 , urody wyso- 
kiey, ciała pełnego, okrągłey twarzy ospowatey, 
włosow koloru rudego* przybywszy tego lata 
do dóbr Zausza w Powiecie Nowogrodzkim, 
Gubernii Grodzieńskiey położonych, a w zasla- 
wncy possesyi JO. Xżney Teofili Dominikowey 
Radziwiłłowey Ordynatowey Nieświżskiey i Oły- 
ckiey będących , i pod Administracją niźey 
podpisanego jako oyca i pełnomocnika Xigzney 
zostających, zalecił siebie być mechanikiem do 
stawiania parowych gorzelni. Niżey podpisa­

ny uwierzywszy nie tak rzeczonego Jundziły 
wyrazom, jak bardziey świadectwom O jego tey 
protessyi okazywanym, które musiały bydź ado­
ptowanemu, zawarł z nim kon trak t na urządzenie 
parowego brow aru  w Zauszu; lecz gdy z dzia­
łań swoich nietylko okazał się być zawodnym 
co do terminów robo ty , ale w samey nauce 
Mechaniczney tylko szarletanem nie zaś znaw- 
cą ; żeby więc Szanowna Publiczność niebyła 
podobnie oszukaną jak ja zostałem jego obłudami 
na gorzelni Zauskiey w dobrach córki mojey; 
ostrzegam ninieyszą awizacyą z obowiązku su- 
mnienia przy nayrzetelnieyszćm doniesieniu, że 
narobiwszy straty skarbowi Xiężney więcey na 
2,000 rubli srebr. kryjomo u je ch a ł , zabrawszy 
k o n tra k t , na którym były wybory pieniężne za- 

isane a raczey wyłudzone, tudzież świadectwa 
tóremi się przez adoptacyą tylko chełpił, a 

skończył ua tem, że miedź całą dość znaczą po­
psuł, i tym zawodem oborę Zanską córki mojey 
przed bliską już zimą do ostatniey nędzy do­
prowadził, zostawiwszy oną bez browarnego 
karma, a dwór sam bez gorzelni, która złem 
urządzeniem apparatow, omal co ludzi przez u- 
padek niepozabijała. Pisań vr Zauszu 1827 
8bra 5o dnia.

Karol Graf Mórawski.
W olno drukować Policmeyster Chrząsto- 

wski. _________

5 Sąd Główny W ileński Departamentu 2go 
■wysłuchawszy Ukazu Rządzącego Senatu dnia 19 
februaryi idącego 1827 roku w brzmieniu:że Ra­
da Państwa w Departamencie P raw  i w Ogól­
nym Zebraniu rozpatrując zapiskę J W .  Miui- 
stra Justicii, o pojaśnieniu Ukazu z dnia 22 de- 
cembra 1785 roku, względem długów i poży­
czkowych Dokumentów przez niepełnoletnie o- 
Soby wydających się, zgodnie z opinią JW . Mini­
stra Justicii postanowiła; iż młode osoby skoń­
czywszy lat ośmnaście, które nie mają jescze 
la t  21 pełnych: mogą czynić zadłużenia i da­
wać pożyczkowe pisma, nie iuaczey jednak jak 
za zgodą opiekunów; prawo wszakże takowe nie 
rozciąga się na czas przeszły i nie odnosi się 
do urządzania majątkami, jakowe powinno zo­
stawać* wedle exystujących prawideł, i to po­
stanowienie utwierdzone zostało N ayw yżey; 
dla należnego zatjTm i nieodmiennego wedle 
wyż wyrażoney opinii Rady Państw a Naywy- 
iey  utwierdzoney we wszystkich mieyscach Jn- 
ryzdycznych przewodniczenia się, przedpisał Są­
dom Ziemskim, Grodzkim, a także mieyskim 
Magistratom i Ratuszom, dla wiadomości zaś 
pomiescza się i  w  Gazecie K uryera Litewskiego, 
D at 1827 roku nowembra 3 dnia.

Assesor Gasper Bille wicz.
Sekretarz Dobrzański*

3 U niżey podpisanego są dw a pantaliony 
do sprzedania, mahoniowe , angielskiey me­
chaniki, na 6 oktaw w  naynowszym guście, 
ktoby życzył nabyć niech się zgłosi do domu 
W .  Bukszy pod N. 4o8 na ulicy Wileńskiey.

K. F. Janson.

5 Sąd Taxatorsko Exdywizorski Remissą 
Sądu Ziemskiego Nowogr. w  celu rozdzielenia 
funduszów W W . Piotra i Anny z Deszynow 
rodziców, oraz zeszłego Józefa ich syna W oy-

>3(



Ciechowskich delegowany; przybywszy ad fuu- 
dum B ro b yszó w  w  Powiat N ow ogródzki, po 
ułatw ieniu wstępnych czynnościów na ostate­
czny zjazd dzień 4. xbra 1827 roku zazna­
czył. Na takowy przeto termin wszystkich 
pretensorow lub kredytorow tą awizacyą w zy­
wa; ostrzegając ze niejawiący się rozciągnąć się 
m ogącą ainissyą sobie winni będą.

Jan Zabiełło Sędzia Ziemski Nowog. E x- 
dywizor. ■ ■

P r e n u m e ra ta  n a  G azetę  K u r y e r a  L i­
te w s k ie g o  i D z ie n n ik a  W ile ń s k ie g o  na rok  
n a stęp n y  i8 2 8 m y  p rzy y m u je  się  w  W iln ie :  
w  E x p e d y c y i G a ze tn ey  P o c z la m tu  L i t e w ­
sk ieg o  i w  R e d a k c y i , a w  gubern iach  na 
w s z y s tk ic h  K an torach  i  E x p e d y c y a c h  P o ­
c z to w y c h . *

C en a  zw 37c z a y n a ;
K u r y e r L ite w s k iz p o c z tą :n a r o k :  r. i 4

.—  —  —  —  p ó łr o cz n ie  r- 7
.—  —  b e z  p oczty: ro czn ie  r. 9
—  —  —  — . p ó łr o cz n ie  r. 4  k. 6 0
.— , ,—  —  k w a r ta ło w ie  r. 2 k . 2 5

D z ie n n ik  W ile ń s k i  z pocztą  na ro k  r. 1 o  —
—  ,—  —  b ez  p o c z ty  r. 7 k . 6 0

PRENUM ERATA  

JVa x iq zk ę  p o d  ty tu łe m :
o  W yp y ch a n iu  i zachow yw aniu Z w ierzą t 

H ass w szystk ich  , oraz urządzeniu  i u trzym yw a ­
n iu  ich p o  Gabinetach H is to ry i n a tu ra ln ey . r  

Dzieło dla pożytku przełożonych rtad gabi­
netami historyi naturalney, uczących się teyże 
.bis tory i , jey amatorów i m yśliw ych, ułożone i 
rycinami w  22 Tablicach zawartemi objaśnione, 
przez H . E. Laupmanna Medyko-Ćhirurga, Pro- 
zektora Zootomii przy Cesarskim Uniwersytecie 
"Wileńskim roku 1827.

Dzieło to ze wszech miar użyteczne nie ty l­
ko dla wyżey pomienionych osób, lecz prawie dla 
każdego na prowincyi mieszkającego, lub znaczne 
podróże odbywającego, a mającego zręczność zbie­
rania przedmiotów zoologicznych , szczególnie zaś 
dla uczących się. historyi naturalney , 7. powodu
i e  w  tey xiążce razem umieszczony jest katalog 
■wszystkich klass zwierząt, znaydujących się w ga­
binecie historyi naturalney Cesarskiego Uniwer- 
sy'etu W ileńskiego, za pomocą którego te przed­
mioty łąjwo poznać mogą, oraz dla Uczniów Gi- 
mnazyalnych i Szkół Powiatowych, ile źe mnóst­
wo znayduje się ryc in , wyobrażających zwierzę­
ta klass niższych, mniey znajomych, i rzadko w i­
dzianych; jako to , robactwa wnętrzuego, zewnę­
trznego, konch, muszli, zwierząt promienistych, 
polipów , zwierzo-k.rzewów , i wymoczków £

Ze zaś wyrytowanie lub wylitografowanie 
tablic ząacznego wymaga kosztu , z tego powodu 
autor przedsięwziął ogłosić prenumeratę , z tem 
zapewnieniem, że jak tylko odpoiviedni koszt na 
druk i ryciny zbierze się, natychmiast wspbmnio- 
ue dzieło odda się do druku. Prenumeratę przyy-'

muje Rcdakcya Kiityera Litewskiego, JPP. Za­
wadzki, Moritz, Gliikśberg i sam autor. Każdy 
z Prenumeratorów tria prawo' po nieotrzymaniu 
dzieła w pfewnym Czasie (późniey ogłosić się ma­
jącym) za zwróceniem biletu od JPP-Kollektorów  
pieniądze swoje odebrać. Cena na papierze zwy- 
czaynym rubel srebr. jeden , na lepszym  mb. 1 
kop. 20. Po skończoney prenumeracie, która do 
igo marca 1828przeznaczona, exemplarz na zwy- 
czaynym papierze kosztOavac będzie rubl. srebr. 
1 kop. 5o a na lepszym rub. sr. 1 kop. 80.

WolnO drukpwać W ilno dnia 3 1 paz,dz. 1827. 
Prez. Kom. Cenz. W ilens. Radca Kollegialny i 
Kaw. A. Powstański. ,

Cena produktów na rynkach 
wileńskich.

Niepołoźone liczby znaczą, 
źe tych produktów nie 

było.
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